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W ł.  GrabsKi utworzył rząd.
■

Rząd „na gjwiazdkę‘h
P. Wł. Grabski zdołał złożyć listę minister- 

/aJną, która w zupełności potwierdza iiaszt 
przypU-sziczeniu-, co więc* , przekracza znaczjnie 
■- go rozmiary. Nąe sądziliśmy bowiem,, aby ta 
ijgta h.yła aż tak mało mówiąca. Jeżeli to m  
bty rząd fachowców, który zdoła przepr^wa-f 
dzić choćby jedńo, ale ciężkie zadania, „napra. 
we skr rbu“„ jeżeli to mają być owi wybitni wi 
Polsfce lutM  ', którzy'ogromem wiedzy wynagro­
dzą . w e l i n , piowanie polityków, to Polstói chyba 
jost bardzo biedna, i nie posiana zupę m i o- 
wyfch fachowców,, którzy mieliby wejść na 
miejsce „dyletatityzjTłiU iscjiniiowcgo .

poza nazwiskiem samego preini ra, p. Wl. 
Grabskiego który na stanowisku m inistra skar 
’hu, aczkolwiek człowiek prawicy, mógłby oddać 
państwu poważne usługi, natom iast jako prezy­
dent. ministrów do prowadzenia polityki pań­
stwowej nie m a zupełnie talentu; poza nim 
w tym "aadSzie naprawdę niema nikogo
i j uż wfczorai wypowiedzieliśmy przekonanie, 
że przv dzisiejszym układzie sejmu, powstanie 
naprawdę rządu silnego o skrystalizowanym pro­
gram io działam i nie może b/c mowy ze może 
istnie ć tvlko ło żo n y  z ludzi małyto kto-
rw kłaniać ną wszystkie strony, aby
się utrzymać na stano wtoku, I to jprzew i k wanm, 
lumze potwierdził w zupeftrosa p urabski 
przez sprezentowanie składu swego g ine 
(Wprawdzie na jego pochwałę pnwied/mc trze. 
ha, że usunął z pierwotnej swej li a ty nuzwmłca, 
które mogiv drażnić, t zy nawet prowokoWąc, po­
zbył si? balastu m kek^go, którym chciano go 
obciążyć, jak Moskalewski, podobno dawni ;j do­

skonały oficjalista w ordynacji p. Z anoyskiego, 
inozlcd się Nossowifciza i nie zacięży na Jego 
1 liści” nikt z dawnego, rządu, ale miejsc, w asci- 
V ie  pozostało pusts, bo poza nazwiskami trak 
Kam zupełny ludzi. Tak p. Sołtnn na st nowi sta  
iuinistra # r  wewnętrznych,, czy p. Bertom na 
kuTownicbrie mim spr. zewnętrznycl czy wre­
szcie pp, Kvbczyńs^, Ludkiewicz, Tyszka i im 
podobni me zdołali w y p e łń  prozm Zrdteu- 
h.nmy też, że laki gabinet, poza osobistym pr0- 
gramem sk.uinwym p. Gr^bskmgo niema ża­
dnego programu i prav dopouotnue dlatego b ;- 
dzie r lożb.w i, Hę juz dziś zdoła tak złożony rzad 
przedstawuHsejinowi swoje plany, 
i Dziś ma się odbyć zapewne ostalnie posie­
dzenie sejmu przed świętami, lift k rem dckln- 
faieda rządowa będzie miała być przyjęta. Jaką 
i postawę zajmie sejm wobeć nowego 'zadu me 
fwiemy Prawdopodobnie posłowie będą się spie* 
jeżyć na święta, a jakiś rząd w Warszawie zosta­
wić trzeba..

I Wobec takiego załatwienia przesilenia rzą­
dowego trudno wprost piówić c programach 
politycznego działaniu, trudno walczyć z prze 
niw nikiem. który nie n prezentuje nic. Cjekawiś- 
£i,v tylko stanow iska tak już skompromj. towaru.'j

prawicy, która dom agała ąię rządu autorytetu, 
wielkich nazwisk, aby one zdobyły sobie po­
słuch w społeczeństwie, .która zbawienie wi­
działa tylko w silnym rządzie parlamentarnym,

a ta 'saUla pyawiea witała życzliwie rząd p. Grali 
skiego... - • ■ ■
, Dostajemy rząjd .gwiazdkowy który bę­
dzie sję starał uśmiechać n a  wszystkie strony, 
żeby tylko z tych uśmiechów oje wynikł1 w ca­

le ]  Polsce wielki płacz. ' ! i , i J !
n a

Skład gabinetu Wł. Grabskiego.
WaRSZAWA. 19. grudnia. (Pat.) P Wla- min. spr. wojskowych,, p  dr. Bofosłlaw MikYa 

dysław Grabski, desygnowrany przez prezyden- szewski, dyrektor wyższej szkoły handlowej W
ia~ Rzplitej . na prezesa'now ego rządu, podjął 
dzisiaj rano datsze pra(c«j nad utworzeniom rządu. 
P Grabski przeprowadzał w dalszym ciągu 
konleiencje z przedstawicielami poszczególnych 
ugftipowań parlamentarnych oraz osobami, któ­
re zamierza, powołać do nowego rządu.

Po zakończeniu Wymienionych konferencji, 
p. Grabski uda? sie o godzinie 13.45 do p. pre­
zydenta Rzpłilbj I przedstaw ił do zatwierdzenia 
gabinet w następującym, 'składzie:

P. Wl. Grabski, prezes Rady m inistrów i 
fnin. skarbu, p. WL Śobtan, woj. warsz,, mini- 
ster spr. wówn., pi W-fotfcimierz Wyganow3ki, 
.minister sprawiędljwośici,! p. gen Posnkowski

Warszawde, minister wyznań reł i oświecenia 
publicznego, p. inż ' Jozet Kiediron, dyrektor 
dep. śląskiego w nijn. pirzejtu- i handlu, mjniśter 
przemysłu i handlu, p. jnz Andnej Nossowfcz, 
minister koleji żelaznych, p. Ludwik' Darowa <i, 
minister .pracy, p. Zdzisław Ludktowiioz, mini­
ster retorm rolnjtoh,, p. dr. Karol Beifoni dvr. 
dep. adm,' ustreicyjnego w jnL ispr. mgr. kiei 
ministerstwa spraw mgrani(crny,ci., p. dr. Jó­
zef Rączyński, podsekr. stanu w min. rolnictwa, 
k: erownibiemi min. rolnictwa, p. inż. Mleczy sław  
Ryttzyński, kierownik ministerstwa robut pu- 
bltomych.

Z m i a n a  n a  u r z ę d z i e  m i n i s t r a  k o l e j i .

Nie Nossnwiez —  Icez Tyszka.

WARSZAWA. 19. grudnia, (tel. wł ) Gahmet 
w składzie przedłożonymi przez p. GrahśkieJ 
go, został zatwierdzony przez p. prezydenta 
Rzeczypospolitej. Zaszła tylko zmiana na sta- 
nowisku m inistra koleji, którym w miejsce p. 
iaż, Nossowiicza został mż."Tyszka,™ ■,

Kierownik min. spr zagr. p. Bortoni, będzie' 
.sprawował swój urząd aż do nadejścia odpo­
wiedzi od posła polskiego w Paryżu, Zamoyskie­
go, któremu tę tekę zaproponowano.

Kier. min. lolniytwa p. Raczyński, będzie 
sprawował urząd, aż do decyzji p.1 Zygmunta 
Chrzanowskiego, desygnowanego n a .5 młriifslru 
rolnictwa.

Po otrzymaniu dekretu nomimaicji p rem im 
Grabski udał się natychmiast, do preiydjnni 
Rady ministrów i objął urzędowanp.

Wieczorem zaczęły się w  'sejmie ,obiady 
klubów .'

W a r u n k i  n e n .  s  S o s n k o w s k i n g o .

< WARSZAWA. 19, grudnia. (A. W.) Gen 
Sosnkowski za uarunek  objęcia teki mm. spr. 
wojskowy.ch postawił: uchwalenie przez sejm 
ustawy o organizacji najwyższych władz uoj- 
skowylch, oraz szereg zmian w wojskowości. 
Gen. Sosnkowski Ich co pozyskać do współpra­
cy marszałka Piłsudskiego i gen. Sjkorskiego. 
Pierwszemu pragnie zaofiarować stanowisko ge­

neralnego inspektora ąrmji, drugiemu szefestwo 
sztabu : Ponadto domaga ,§ię budżetu z przed 
miesiąca miajc r  b. ,

f -------
PYM 1S 1A W ICEM IN ISTRA SEYDY
WARSZAWA. 19. grudnia. (A. Wy Wczo- 

ra.i wice. minister Seyda złożył mjr.. Dmow- 
sk;emu podanie o dv,nisją

Kandydaci na marszałka Sejmu.
WARSZAWA. 19. grudnia. (A. W,) Jutro o 

godz, 16-tej na plenum sejmu wypowie prezes 
Rady ministrów Grabski swe eki-pose. W rijUek 
odbędzjic się posiedzenie sejmu, w celu obioru 
m arszałka. Ponownie wysuwany jest Rataj. W

razie utopm y obi a praezft stanowiska lewica we - 
suwa pp. Smj.i.rowskiego,. Dąoskmgo, Bartla, e 
wentualnie I.Ior?,czewskiego. Prawica Chami- 
skiego,1 ewentualnie Seyde.

rV
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ilustrujący przecudny 
dramat w 6 wielk. akt.
K p *  pod tytułem  : j

„Litw a w stanie wojny z Polską 4.
PARYŻ. 19. grudnia. (Pat.) Rada Ligi na 

rodów uchwali’a wczoraj utworzyć komisję dla 
zbadania spraw Kłajpedy. P. Skirniunt zastrzegł 
sobie prawo ścisłej współpracy z komisja, o- 
raz zwrócił uwagę Rady na  niedopuszczalność

tezy litewskiej o stanie wojny z Polską, co nurze 
wcześniej czy później doprowadzić do kompii-i 
tacji. Oświadczenie delegata polskiego przyjęła 
Rada do wiadomości. Przewodniczący Branting 
nawoływał do porozumienia. , i ,

BBS

Grecja pozLyła się ki Ma.
ATENY, 19 12. (Pat.). Para królewska o go­

dzinie 10 wjeczór na okręcie grlckim  opuściła 
Ateny Król otrzymał 1 miljion tilrachm na koszta 
podiróży i listę cywilną.

ATENV, 19. 12. (Pat.). Admirał KonJeriotis,, 
który po śmierci króla był regentem grecji, obe­
cnie objął ponownie ten urząd!.

'U -  _  . . .

! KRÓJL NfE CHCE ftROYKOWftĆ.
WIEDEŃ, 19. 12. (Pat.). „N. Fr. Tresse" 

z Aten: Przed1 odjazdem z Aten zażrd ił król od  
rządu. Dy mu przedłożył na. p iśnie życzenie wy­
łaz ud. Rząd przedłożył krolowi cdiusne pisano, 
na które król odpowiedział, że jakkoiwidt wstrzy­
mywał się od mięsŁamiia się w spory poetyczne, 
zgaoiza się na czasowy wyjaJzd z kraju i jest prze­
konany że naród! grecki pędzie mógł swobodnie 
wypowiedzieć się o  swoich losach. Król p wołał 
radę koronną dla powzięcia definitywnej d-cyzji.
KRÓL JEST ZDECYDOWANY NIE PODPISYWAĆ
> ; ; t f a k t u  a b d y k a c j i .  ■ \ j >'' ,
Przedstawiciele Angijj, Rumunji i Jugosławji zło­
żyli królowi wizyię. Król oświadczył im, że nie 
należy uważać tronu za opróżniony i że dwór 
pozostaje nadlał w Atenach.

Rząd angielski wyznaczył Krążownik do dys- 
ptorycji króla, gdyby tego potrzebował. W kraju 
panuje pwząjdbk. W  Atenach przeciągają ulicami

patrole kowalerji. WśrćJ! repubnkanów greckich 
panują dwa poglądy oo do przyszłej formy re­
publiki greckiej i osoby prezyd-n.a. Większość 
składająca się z Venizelistów, chciałaby utworze­
nia republiki na wzór amerykański z Vei izelosem 
jako precyd1 .ntern, druga pragnęłaby republik, na 
wzór francuski z prezydentem Bazylim Sachro- 
wem, finar. 4stą. ,

j POŻEGNALNY LIST KRÓLA.
Ą ATENY. 19. grudnią. (Pat.) Dosłowny1 tekst 

pisma, wystosowanego ; wtezonaj wieczór przez 
króla do prezesa Rady ministrów, opiewa: Pa­
nie Prczydenńiei Zastosuję rię w zupełności do 
iopinji rządi i władz rewoluoji, wyrażonej w 
pańskiem piśmie z 17. b. m> w sprawie mego 
wyjazdu za granicę na czas trw ania dyskusji 
w konstytuancie w sprawie ustroju panmwa U- 

,’nikając starannie wissełkiogo m ieszania pię do an. 
'.ag cni zmów wewnęirzno- państwowych, Jestem 
przeświadczony, Że obecność m oja w kraju by­
najmniej nie wpłynęłaby na swobodę dyskusji, 
niemniej jednak odjeżdżam, tymczasowo wraz z 
Hermową w głębokiem przekonaniu,, i z gorącymi 
pragnieniem, aby zarówno Zgromadzenie naro­
dowe, jak i naród grecki kierowały sję w swo- 
fełi postanowieniach uczuciem miłości ojczyzny i 
'interesem narodowym.

Podp. Jerzy. , ,, , .. ,

WARSZAWA. 19 g rudrią  (Pat.) Minister 
epraw wewnętrznych, WłatlysilaW Soltnrn uroJ 
dzil się w r. 1870 w Twerze. W latach 1894 — 
1911 był pomocnikiem adwokata i adwokatem 
przysięgłym w Rydze i Petersburgu. Z końcem 
maja. 1919 r. przydzielony został do Głównego 
Zarządu kresów wschód aieb. W r. 1919 powo­
łany został np naczelnika wydziału organiza­
cyjnego m inisterstwa spraw wewhęfrznych.

Mirdster reform rolnych Zdzisław Ludkie­
wicz, urodzony w Pnniewi/ożu 1883 r. Przód 
wstąpieniem do polskiej służby państwowej, był 
dyrektorom Związków Zawodowych i Kas Cen- 
uralnyich. Ogłosił szereg prac naukowych w dzio. 
dżinie poi5 tyki agrarnej, a  największa jogo pra­
ca nosi tytuł: „Poljtyka agi ixna“ .

i Minister wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego Dr. Bojoslaw Miklaszewski, ur. 1817 
r  w Oeiesiu. W latach-1891 — 1892 był zesłany 
i skazany na więzienjo przez władzę rosyjskie 
By! asystentem przy katedrze .chemji ogólnej 
W politechnice lwowskiej. W roku 1922 powró­
c ił na  stanowisko dyrektora wyższej szkoły, 
ńandlowej. \ % ' i

Minister przem. i handlu już. Józef Kied'roń 
ur. się w r. 1879. Pełnił funkcje delegata rzą­
du polskiego w międzysojusznńizej Eomisji wę- 
gtewej w Morawskiej Ostrawie do czerwca r. 
1920, poczet n objął stanowisko głównego dy­
rektora Państwowych Zakładów górnicze ■ hu­
tniczych w Warszawie. W r, 1922 mianowany 
został dyrektorem górniczego departamentu w 
ministerstwie przem ysłu i handlu.

i
Prez. Rady (up.il. i tminister/skarbu Wń Grab ’ 

ski, w praicacb spoi. b rał bardzo żywy udz.ał.
W r. 1919 był przewodu' czącym Gł. urzędu 

likwidacyjnego. W tym noku był delegatem pełno­
mocnym na konferencję pokojową w Paryżu i po­
święcił sie wyłącznie sprawom o Jszkotibwawczyir. 
Ministrem skarbu ty ł  od grudnia 1319 do listopa­
da 1920 i od rtyoznią 1933 do ii pipą 1923 r., prsr 
nnerem zaś od 23 cze-wca 1920 do 24 imica 
1920 r. , - |.

Kierownik ministerstwa spraw zagranicznych 
d!r. Karol Berl-cml, ur. w r. 18V6. W  służbie pań­
stwowej polskiej pracował w  ministerstwie spraw 
zagranicznych w sekcji konsularnej i ekonomiczno- 
handlowej. Od: kwietnia 1921 r. był dyrektorem 
departamentu administracyjnego w ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Minister robót publjcznych Mieczysław Ryb­
czyński, ur. w r. 1873, Od) r. 1921 pełnił funk­
cje podsekretarza stanu, następnie zaś żostał mia­
nowany definitywnym podsekretarzem (stanu w 
ministerstwie robót publicznych.

Minister koleji żelaznych Kazimi ;rz Tyszka 
uradził się w  r. 1872 w Kaliszu. Praoowlał 10 lat 
na kolejach władjykuuka,skich, Zajmując się spe­
cjalnie urojektowani m  mostów żelazno - betono- 
wycn. Następnie szereg lat pracował na koleji 
południowo wschodniej. Był pełnomocnikiem Pol­
skiego Czerwcn ;gu Krzyza i opieki nad! jeńcami i 
"epatrjaniami i jako taki został aresztowany przez 
bolszewików i trzymany przez 5 pół miesięcy 
w więzi eniu.

ODDADZĄ TYLKO RZĄDOWI CARSKIEMU.
' RRAGa . 19. grudnia, (Pat.) W  drw ili w y­

buchu wujsty rz3d rosyjski k u p ili ./ Pradze za 
5 milionów \o r o n  pluice, przeznaczona na odbu­
dowę nieruchoniiości,. w któryjch się m iał m.eścic 
konsulat rosyjski. Plofce te  jednak nie zostałv 
wykorzystane z powodu wojny. Rząd 'sowiecki, 
uważając się za legałhego sukcesora rządu car- 
steego, chciał przeprowadzić rewindykację w ła­
sności tych placów^ i z tego powodu wniósł pro­
test, który jednakże został przez sąd najwyższy 
w Pradze odrzucony, ze wzg,ędu na  to, Jak m e­
wią motywy sądu, że jedynie rząd carski m a 
prawo rozporządzać tymi placąmi

>  --
PENSJA NARDuuv(łA DLn k  CURIE-SKŁO­

DOWSKIE^.
P aRYŻ, 19. 12. (Pał.). Izba przvjęła jedno- 

mysinie projekt, przyznający tytułem wdzięczno­
ści nai odbwmj pensję 4C/j Ó0 fr rocznie dla p. 
Gurie - Skłodowskiej, profesora na uniwersytecie 
w Paryżu.

1
PARTJA PRACY UTWORZY RIĄO. r..,

* LONDYN. 19. grudnia. (Pati) Na wczgj 
rajszem posiedzeniu frakcji liberalnych a łon - 
ków Izby gmin, zadecydowano definitywnie i 
jednomyślnie, że wszystkie wysiłki zmierzają­
ce do utworzeni :i mieszczańskiej wspólnoty p ra­
cy na'^ży uważać za nieudane Z praebiegu po­
siedzenia wynika, że utworzenie rządń pTzez 
partję robotmezą, będzie można uważać za po- 
wne, dopiero w  przyszłymi tygodniu.

 --
Interwencja na rzecz ir.onarehji.

■'LONDYN 19 grudnia (Pat.). „DaCy E ip iess1* 
donosi z Belgradu, że pos o y i t  jugosłowiański, 
fruncusni i rum uński w Atenacn podjęli wspól­
ny krok na rzecz ' utrzym ania moiiarchji w 
Grecji.

ROSJA ZABIEGA O PRZYJAZK ST. ZJEDN.
' MOSKWA. 19 grudnia (A. W )  Czuczerin 

wystosował dseposzę do prezydenta St. Zjedno­
czonych, w której oświadcza, żo sowiety dążą 
do nawiązania przyjuyieiskich stosunków z A- 
meryką. Gświadlczają gotowość rozpatrzonych 
kwestji, poruszonych w jogo orędziu. Podstawą 
rokowań może być zasada ni:m ieszania sję. So­
wiety gotowe są rozpocząć rokowania celem" zli­
kwidowania amerykańskich pretensji pienięż­
nych J ' 1

LUDENDORF OBRAŻONY.
BERLIN 19. grudnia. (A. Wy) Generał Lń- 

denuorf zaskarżył do sądu redaktora dziennika 
„Drezd. Volkszcitimg“ za artykuł p. t. „W Jakj 
sposób aresztowano Ludendortfa' Autor n a ­
zywa nudendorffa w swym artykule „wodzem 
uliczników nionaohijukjch“ i twierdzi, że poc1- 
Iczas przewrotu w Alonachjum Ludendorff rzucił 
się  ze strachu na  ziamię, iskoro tylko usłyszał1 
pierwszy strzał. Rewelacje te nazywa gen. Lu­
dendorff oszifezorstwem, twierdząc, żo podczas 
demonstracji w Monachjum on m er wszy stanął 
na czele rewolucjonistów.

«... .... _ (,

Imator polowania tia lwy.
Jak arystokracja polska ratuje Skarb ?

Dowiadujemy się o  fakicib, który woła 
'o pomśtę do nieba Oto, gdy cały kraj rozbrzmie­
wa hasłem  naprawy skarbu., kiedy dla oszczę. 
dnośni redukuje sję urzędników, kjedy jntelig&ą- 
jeja, wdowy, em sryc i sieroty przym jerają gło­
dem,, kiedy każdy pracujący piatrzy z trwoga o 
jutro... pan. polski, ordynat na Łańcucie, f dred 
Potocki, m a wyjeżdżać na szereg miesięcy do 
Afryki, na polowanie na l\yy i słonió. Wyprawa, 
w której uozestmczjy jeszcze , kilku członków 
polskiej arystokrącji, ma kosztować K0.00n fpn _ 
t.iiw angielskilch, czyli 1,300,000.OOU.OOC mk t. 
J. bilion. trzvsta m,iliardów m arek polskich.

Sądzimy, ze zbędne są  wszelkie komentarze...
1



Nr. 289 „DZIENNIK LUDuWYi1 3
i iwhfci ■ i

Mowa tow. Marka na akadeniji ku czci Narutpcza.
Ku twO-czenir pamięci p|erwS*ego prozy- j rzą^u, który działalność a„ ą ^rzypieozętował

kłeuta Rzelcaypospomej, padłego z ręki : kryto- 
bójcy, odbyła się w  Krakowie z inicjatywy 
ćamtejszej Rady Robotniczej PPS., uroczysta 
fcademia przy tłumnym udzjak m as robotniczych 
i inteligencji Sala Starego Teatru nie mogła 
pomieścić wszyistkicn, tak, ze Ijczne tium y me 
mogły Wziąć udziału w żałobnej manifestacji. 
Z t 'adz i wojskowości nie przybył niktl 'Po 
odegraniu m arsza żałobnego^ przez orkiestfcę 
Związku muzyków polskich i  >' śtiiewie chóru 
Lutni robotniczej, akademię zagaił senator En 
ulisch, poczetm na  przewodnią.ącyeh o p ro s i ł  

i wicemarszałka isejmu p. Ł wdatowskiego (Wy­
zwolenie1) i tow. posłs Marka. _ ■

Z łiczn-yhh przemówień po$ałjemlyi w słre,* 
ssSczemu mowę tow. Marka, która brzmiała.

.' " u  progu oujcodzonej Poisid stanął trup I.
piezydentr RzetczypospoliLej. Wynrany przez ca­
ła demokratyiczną część społeczeństwa polskie­
go oraz przez mniej sz o s '. narodowe, które gło­
sując za nim zdeklarowały lojalnie lswq pizyna- 
H ż n o ść  do państwla i poddanie teię jeg< prawe rn, 
'padł Narutowicz, Jako symbol prawdziwej iu-
miokraJcji pod1 obuchem nacjonalistów polskich.

Reakcja popełniła zbrodnię nie tylko na
dostojnej osobie prezydenta J e  goaząc weń, 
ugodziła <r zajady aemokrafojj i postępu, w pod­
waliny państwa.

- Za tę zbrodnię powinna reaktoja spotkać 
się z karą, niestety demokracja polska Klary1 tej
nie wymie.zyUla. . .

W  tej uroczystej ebwrli stwierdzamy, ze 
gniew ludu me dósięgnął głów moralnych ipra- 
yców  tej ohydnej zbrodni. Lud zatrzymał się 
w swym gniewie, Wierzą)? że ren  .cła Pozna 
swóij ttfądl i opamięta się: Lud n|e (chciał pośle 
Kvti rojny iomowe;i.

Roz/.ufch walona reakcja, gdy minął okres 
pierwszego obitrzeuia, rozpobzęla kontynaow-ć 
dalej swą burzylridiską robotę i di prow adziła 
— obalając r an Sikorskiego — do utworzenia 
t. zw. jpplskiei większości".

Ten -ząb „polski" doprowadził1 państwo cfo 
Katastrofy i po sześciu nresiąnaicłi runął, o- 
łeryty nie3tawą, zostawiafąa Kraj1 w1 stan te nai ■ 
wyższej anapch i. i
, K o ru p c ja , dylełantyzm nieuctwo, brak mo- 
ralnylch asM  w rządzeniu — oto oechv tego

UryON SINCLAIR.

100%
H i s t o r j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 

dr .  F E L I C J A  N 0 S S I 6 .
(Ciąg dalszy.).

Czasami m iała świeme pomylsły. Obda­
r z o n a  była przedziwną konjejcą intuicją, "na. 
jomośaią ludzkich słabostek i komplikacji % -  
jcia uczuciewogo. Często poddawała Piotrowi 
...dnośnie do zamierzonego zamachu na Jednego 
'■% młodych radekałów, plan k tóry nie mogl być 
lepszym, gdyby tego czło.rieka była przez cale 
życie znała. Piotr donosu' o pomysłach swej 
żouv Mc, Givney‘owi i Gutfiey1" ivi, którzy uznali 
jej talent, Sowita płaca umożliwiła jej zanie- 
(chanie pracy [mani ku czystki. Guffey wysłał 
cny zaznajomiła się ze służbą pewnego >ga- 
łz a ,k tó ry  popierał nawflpół czerwono organizacje 
i , którym mówjono, że w jego żyńu prywat- 
nem kryje się iooś nieczystego. Gladys wykonała 
,a  kdonrae to tzldconie, żo Gurfey powierzył 
jej jeszcze znaczni s trudniej oze zadanie: sta.- 
ab  się wejść w -tyezność z Logatemj damami, 

jaśniała im ogrom czerwonego niebezpioczeń- 
stwia i skłaniała Je, aby dawało pieniądze agen­
turze at£ y ‘a. , „

Walka przeciw czerwonym wrzam w tej 
ich wili nader gwałtownie. Od dwu lat, od czasu 
rewolicji bolszewickiej w Rosji, w partji socja­
listycznej nastąpił rozdźwięk, a tajni agenci z 
biura Guffęy‘a, rownje lak agenci prokuratorji 
państw a i rządu usiłowali wedlfe możności przy-

rozlewem krwi własnych oby wateli, walczą 
fcych w formach legalnych’ o poprawę swojego 
bytu. | i i , i i i < .

Nemezis azicjowu aosięgła w rocznicę m or­
du dokonanego na ś p. Narutowiczu te r  rząd 
„większości narodowej". Ta zemsta historj) mó- 
r*wi więcej, niż niedokonana zemsta na. moralnych 
spraw cach' grudniowych wypadków, ' i

Hasła, poa któremi po„"stał rząd j/więk1̂ 
iszośoi narodowej" minęły. 1 “ --

Pierwszy Prezydencie Rzeczyposfohtaj (ze- 
bram wśród bgóhiego wzruszeni" powstają), 
Ofiamiku na progu odlrodżmiej Ojczyzny! Krew 
przez Ciebie przelana jest nam drogą i świętą. 
Krew Twa ubliża Cię (cDo nas. Przelałeś ją w obro­

nie demokracji, jak klasa robobijoza przelewa 
ją codziennie, walcząc z ustrojem kapitalistycz­
nym. _ ‘ . i ' ) '

Pi^ejęCi grozą położenia, w  które Wirijciii 
państwo nas ze szowinistyczną -eakcja, pragnie 
my szczerze, by krew Twoja otrzeźwiła i do opa­
miętania doprowadziła obiąkan^ nienawiścią u-
mj-sb'- ‘ ^ o. \  ■

Gay to nie itastąp:, my nic oędzieiuy wóiintc, 
że z krwi Twojej wyrośnie nie posiew pojejdlna 
ni t  ale tąnza odWetu i poradwmkt,‘. (Burzliwe 
i długotrwałe oklaski). " ” - > ■

Na zakończenie chói Lutni Robotniczej od­
śpiewał „Warszawiankę*', boczun zaintonował 
„Jeszcze Poiska nie zginęła", który ta  hymn cała 
pubaicznośe stojąc odśpiewała razem z chórem 
następnie ze śpiewem „Cnerwopego Eztandaru? 
publiczność Dptisciła salę. ‘ '  k

Rosja prosi 9 wymiano per. îeozorkiswicza i Bagińskiego.
Odmowna odpowiedź Polski. ?

WA.łSZftWA, 19 12 . (Pat.). Wydział pra­
sowy ministerstwa spraw zagra^uznycL komu­
nikuje, że psmomoent; przedstawicielstwo Związ­
ku sowieckich Republik Radl zwróciło się do 
ministerstwa upraw zagraniozrjich z nota wer­
balną, w której prosi o  wstrzymanie wyroku war- 
szawskuego sądlu okręgowego, skazującego porucz­
nika Bagińskiego i ppor Wieczorkiewicza .ia ka­
rę śmien i i o włączenie wymienionych okazanych 
db spisu osób podlegającjrch wymianie. Nota mo­
tywuje krok rządki sowieckiego tem, że przed­
stawicielstwo polskie w Moskwie zwracało się

niejednokiotnit do rządu oSSR o wstrzymanie 
wyroków śmierci wydhnych ns objywuteli sowici 
okieh, rkazanyicn za dtziałalność antypaństwowi ^  
nie będącą w bezpośrednim stosunku idfc> interesów 
rzeczyp^^otitei ŚSSR.

; Ministerstwo spraw zag ian i^ iy ch  odfcjoirie- 
działo notą, w  której oswiadte a, że rząd poisid 
uważa za niemożliwe przychylenie się db prośby
0 wstrzymanie, wyroku1 i w łączem e BagińsKiego
1 Wieczorkiewicza na listę Doób podJegających 
w ym ianie., **“  **'

Król grecki na wygnaniu.
WjEDEŃ 19 g.udnia (Pat.). ,N, Fr. Presae“ 

donosi z Ateu, że król i królowa greccy wczo­
raj wieczorem za poradą rządu i ewolucyjnego 
opuścili Ateny udając się do Rumunji. 1 Król 
przed wyjazdem zwrócił się telegraficznie z pro­
śbą do Venizelos.a, aby objął chwilowo rządy. 
Tymczasowo sprawuje rządy admirał Koudo- 
riotis.

PA ilfŻ iy  grudnia. (Pat.), Wyjazd kióła 
greckiego z Aten wywarł w tut. kołach polity­
cznych wielkie wrażenie, ponieważ uważano za

czynić się  dio poirlęcszenja ~ tego rozdźwięku. 
Niektórzy wśród socjalistów . wierzyli jeszcze 
wlriąz w akcję poljłjyiczńją i gotowi byli poświecić 
całe życie mozolnemu zadaniu rozbudowy par- 
tji. Inni, bardziej niecierpkiwi. oświadczyli .sję 
za krótszą drogą, istrejkiem generalnym łub ma- 
sowem powistaniemi protótarjaui.lh Dóreby ty- 
rańskim rządom kapitalizmu 'kon ac pułożył'y. 
Zdaniem ich polityka je s t zgnibziią, jfeden polityk 
może proletarjat w idągu minuty, bardziej oszu­
kać, niżby dobrzy przywódcy w caągu toku za- 
poi ied/ leniu mogli. Wskazywali na n^affij^ckioh 
sotjalistów' większościowych, tych zdrajców 
sprawy międzynarodowej. W> American City 
byli ludzie, którzy zwali sję socjalistami! i ehcidfci 
ruch zwabić w tę pułapkę.

Walka ta nie ograniczała się do abstrakcji, 
aby dwa skrzydła w partji atakowały się z gn 
vyiczą i wściekłością. „Politycy" wyśmiewali 
„wyznawców niemożliwości" i nazywali ich 
•anarchistami, draga strona podrażniona oskar­
ż a ła  przeciwników, ż» są raa służbie rządu. 
Piotr opowiadał Mc. Givney‘ow'i o skandalach 
spowodowanych przez prowokatorów,lo wielo­
godzinnych utarczkach sławnych w organizacji, 
przy którylch niejaki Shorty Gunton w ylim ą 
odgr}"wał rolę.

Shorty Gunton był bezrobotnym zeuerem i 
agitatorani wędrowraylm. propagującym fcezpi- 
;siedixią akcję, bez w-zględu na to, kto go słucliał 

l — Gwałt? Ile tysięcy ła t — mówii ,— 
mamy Jeszfczo ulegać gwałtowi kapiialistycz- 
nyćh rządów, nie mając praw a odwetu? Gwałt? 
Naturalnie, ź© mueimy «>ę wyrzefc gwałtu ~  
dopóki nie b-ędziemy "dość silni

Piotr slyszah jak Shortv wyszyazał „kom- 
pionusaków" i ..politycznych kramilcyzy". i 
uważał ga za jednego z naj n i che /pietez j d j  s»z y ch

pewne, że moaarchja utrzyma się na skutek ro­
kowań, jak.e się toczyły pomiędzy Belgradem 
Bakaresztem & Paryżem. Dzienniki podają szcze­
góły, wedle klórycl ostatn- pobyt Króla jugosło­
wiańskiego w Taryzu • pozostawał w związku 
z tymi rokowaniami. Król jugosłowiański podjął 
podróż za poradą królowej rumuńskiej Marji.

V mizeius dowiedziawszy się o rokowaniach 
cofnął swe przyrzeczenie, że stanie jako prezy­
dent na czele Republiki greckiej. W gruncie 
rzeczy Yenizelos jest przeciwnikiem republiki, 
a pragnąłby zaprowadzenia mon&rchjl w umiar­
kowanej formie.   . . . . . .

lućGi -w, American City Lecz pOżn}ej, gd'y wy- 
paidek z Jocem Aniołem otvrorzvł mu oczy-. P iotr 
sądził że Shorty jest prawaopodobnió, równie 
jak on sam, tajnym  agentem.

Nie dowiedział sję lego nigdy na  pewno, 
Iógz zbierał fakty,, łączył je  z sobą i wkrótce 
przypuszczenie jego istało się pewnością, .Lewe 
skrzydło ■ odsżczepilo się  od partji, utworzy1® 
osobną grupę, która się. znów ozpiadla na  
partję komunistyczną i Robotnicizą .jartję kc 
,munistvjczna. Poa czas gdy te dwie partje się 
tworzyły, Mc. Giraey zawiadomił Piotra, że 
rząd m a swego agenta w  partji komunistybznej, 
ao programu ■ należało wstawić kilka zdań,, 
któreby samą przynależność do partji piętno 
wały juko zbroanię, Naturalnie, że zdania te 
m usiały być starannie dobrane i utrzym ane w 
tonie zwykłbgo żargonu komun i s tybznego, i do 
tego właśnie potrzebną była pompa Piotra.

Piotr napisał owe zdania; w kjlka dni póź­
niej czytał w gazetach sprawozdanie o zajsdach 
'podhzas powstania pan j, Komitet rmzodłożył1 
rezolucję Shorty Gunton przeciwstawił jej re 
zoliiicjp mniejszości, wygłosił' ognistą mowę i 
przepa-ił swoją rezolucję. W Kilka miesięcy póź­
niej,. gdy rząd zaczął prześladować komunistów, 
zaaresztowano także Shortona Guntona, lecz po 
kilku dniach uciekł on z wjęziebia w dram atycz­
ny sposób, wywierciwszy otwór wl dachu Wię­
żenia.

80. .
I. W W. podnieśli znów głowę w American 

City, odważyli isię otworzyć nową centrałęi. 
P iotr naturalnie nie śm^ał ejpę tam  pokazać, foaK 
poulczył ki ku m łodycłi. chłopców, przedstawdo- 
uyieh mu przez Ale. Givney‘a. jinowy czerwonych i 
sposoliów wkradania się między tovcai*y8zy

(C. d, aOt
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Już utwarty sKlep wódeK

J. A. BAOZEWSKIEGG
R W B K  31. i Z

J Y o w i n u  z  d n i a .

Lwów, 20 grudnia.
REPERTUAft TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:

Czwartek o g. 7 „Trayióta*.
Piątek o g. 7 „Nina* Kampfa.
Sobota o g. 3 „Noc Listopadowa" (Jla młoazieży 

szkolnej), — o g. 7 „Aida* z p. Mannem.
REPbuTUAR TEATRTJ MAŁEGO, Gródecka 2 b:

i  w arttk  o g 7 „Pokojówka szuka miejsca*.
F łątek o g 7 „Sc rawi ,'a izera *.
Sobota o g. 7 tPokojówka szuka „.lejsca"-

R E PE R T U A R  TEA TR U  NOW OŚCI, ul. S ło n ec zn a :
Czwartek o g. 7 „Księżniczka 01alar 

• Piątek o g. „Kro owa Montmartru*, „ycretka. ,
Sobota o g. 7 „Królowa M ontmartru"

i , .  - - ^
TEATR LITER-AR1YST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3

Część I.: „Instytut dl Samobójców* sketcl. w 1-ym 
akcie. — Część soli iwa: CHtta & Dolores — Wtndheim 
- Mirski. — Część III.: „Djabiki* farsa w 1 akcie. — 
Uwaga W dnie świąt Bożego Narodzenia dwa przed­
stawienia. Pierwsze od 6-ej, rugie ou 8 30 wieczorem. 
Począt o g. 8 wieczór. -  Przedsprzedaż: w składzie, 
nut WP. Seyfartha, Akademicka 6.
;-i 'i — — i
TEATR ż y d . jy r. S. M. GIMPEL’. Jagiellońska 11.

Czwartek o g. 730 „Kaleka".
—łW—

o s t a t n i w y s t ę p  a n n y  s z n a g e  Zie l iń ­
s k ie j . Świetna artystka, które Lwów1 przyjąt 
tak gorąco, wystąpi nieodwołalnie po raz ostatni 
w  ptąiek1 w Teatrze Wielkimi w „Ninie44 Kampfa, 
w której święci istotnie wii-alki sukces. Idtatad 
warunki uroczej artystki, jej gra rnndfew szlachetna 
i dyskretna składają się na niezwykłą całość, 
rascynująca widfea przez cały wieczór. Zielińska 
opuszcza Lwów — piątkowo więc przedstawie­
nie dla możność publiczności pożegnania artystki, 
które ma tak wielkie lympatje u  nas.

NOWA OPERETKA. Piątkowa pritfięra „Kró­
lowej Montmartru44 zapowiada się doskonale. No­
wa ua operetka zdobędzie napowno duże powo­
dzenie, dh czego przyczyni się świetna, obs-da, 
piękne dekoracje i nowe kostjumy.

ABONAMENT TEATRALNY NA GWIAZDKĘ. 
Dziś w czwartek rozpoczyna się sprzedaż blocz­
ków 'nbonamentowye"i ma styczeń w godzinach 
od! 10--12 w południe i odl 7—8 wiaczór Ańona- 
Ińient taki będzie mjiym uporrmkiem gwiazdko­
wym, dlatego, że dyrekcja sprzedaż irtzpoczęła 
tak wcześnie. Ceny naturalnie musiały utecL pe!w- 
nej ooawy'5ce. Zaznacza sle, ża tak, jak w  gru­
dniu, ściśle przestrzegać s ^  będzie, by ebena- 
aaient ten mogły nabywać tylko osoby db tego u- 
prawmone

DRUGI DZIEŃ HOMERA I AISCHYLOSA.
Kierownictwo szkoły dramatycznej donosi, że1 re- 
prezentacia togo ciekawego w r owiska nastąpi po 
raz drugi i ostatni w piątek 21 bm. o  godz. 3-oiej 
popołuidkiiu w wielkiej sali Konserw aiorjum,

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się w czwartek 20 grudnia, o gidż. & wieczór, 
w  s a l  'posiedzeń rad'y miejskiej.

Z Pi 'WQDU WZMOŻONEGO RUCHU ŚWIĄ­
TECZNEGO uruchomiony będzie z Warszaw^ 
w sobotę 23 bm. dodatkowy pociąg pospieszny 
Nr. 907, który przybędzie do Lwowa, w  niedzielę 
23 Łm. o gdclts. 7447, zaś w środę 26 bm. nd_d ie 
ze Lwowa tib Warszawy dodatkowy pociąg po-i 
spieszny Nr. 908 o podk.20445.

KURSY WALUT Obce waluty w wolnych 
obnuiacn we Lwowie miały wczoraj tendencję 
lekko zwyżkową, Płacono: dolary db 6,700, kanad'. 
8,200, kor. czeskie 132, lejo 32, ft. szterl. 27,000, 
złote 26,750, srebrne kor. 400 tys. mk.

PKKD płaciła: dolary db 6,200, kanad. 5,920, 
fr. franc 318, belg. 278, szwajc. 1,030, liry 26b, 
/t. szteri. 26,650, kor. czeskie 176.500, austr. 85, 
złoty bank  1,233.900, miljonówkę 200 tys, mk.

KASA uSZCZĘDNOSCI CHORUJE NA „OB- 
STkUKCJĘ44. Przed paru miesiącami podaliśmy 
notatkę, iż na gmachu Kasy oszczędności od 
strony ul. Lagjonów wildhieje tablica z napisem: 
ul. Karola l  udwika. Pamiątka ta po dwugłowej 
Austrji jeszcze znajduje się na dlawnom miejscu.

ARESZTOWANIE ZA NIEDOZWOLONY ZA­
BIEG. Dnia 12 blm. na oiddziele kliniki 'połóż uczej 
zmarła na zakażenie krwi Helena S z c z ęśc ie  w icz. 
Mieszkała ona przez 10 lia;Ł z Zenonem CZ., nauczy­
cielem ludowym i była mamą dwo-jga dżieci. 
W brew racom Cz. i siostry swej Stefanji Mojsec ■ 
wicz, nie chcąc, b(y nodfana się powiększyła, -u- 
dlała się cna dio Pctroneh Pjohler, akuszerki, albo­
wiem wedi" opowiadania zmarłej, r.uaia ona już 
raz dokonać na niej zakazanego zabiegu z szczę­
śliwym skutkiem. Tym razem jednak zabiegi te 
skończyły się Jia  Szczęścikiewicz fetajnię, gdyż 
zemdlała ona u  Pichlerowej, a za parę dh: zmarłe, 
w szpitalu. Policja, dowiedziawszy się o tem, 
aresztowała PicUićrową. Zachodzi podejrzenie, iż 
więcej jest ofiar aresztowanej, gdyż pr sed nie­
dawnym czasem miała umrzeć 20-letnia dziew­
czyna w podobnej sytuacji.

KORZYSTNY INTERES. Jak podawaliśmy, 
w mieszkaniu Wład. Kawlinga skradziono rzeczy 
wartości pół miljarda marek. Między innemj skra- 
dLiiono kryty zegarek męski udo ty marki „Longi- 
nieu44 z łańcuszkiem,, damski zegarek złoty „Butte44 
z łańcuszkiem, obrączki ślutne złote, jedna z nich 
pęknięta, medaljomik złoty (Matka Boska) z łań- 
cu=zklem, para kolczyków złotych z ametystem 
(fiolet.), 3 pary trzewików i mne Ktokolwiek 
natknąłby na te ^zedmiory. pro- p fszkodowany, 
aby zgłosił w redakcji „Dziennika Ludowego44. 
Za znalezienie ofiaruje po&zkodbwany 50 miljo- 
nów nagrody

„SEPARATRI44 S/MOBOJCOW. Za d‘aw- 
nydi, „dbbrywi44 czadów zamachy samobójcze 
zdarzały się rzadko. Obecnie- wszystko się „zmo­
dernizowała44, a i twarde warunki życiowe wpły­
wają wielce na mnogość zamachów samobójczych. 
Ostatnio mnożą się samobójstwa w celach1 aresz- 
tanckich W  areszcie przy ul. Jachowicza znow 
usiłowała struć się Aniela M., przy pomocy jo­
dyny, sntlimatu i innych „specyfików44. Gdy po­
czuła skutki truci uy, wzywała krzykiem pomocy. 
Pogotowie rat. odwiozło1 ją do szpitala, samobój­
stwa te świadlcza też, żd albo w aresztach tych są 
piekielne stenunki, albo trzyma się tam ludkji 
niewinnych kiórzy tą drogą chcą się dostać na 
„wolność44. I jedno i drugie wymaga dokładnego 
wejrzenia w te stosunki

„MIŁE44 TOWARZYSTWO W ład. Kowal,
gospodarz z Hołoska, wpraw&zie nie a-padł w ja­
skinie iwów, lecz tylko zawieruszy] się w „rdo- 
zdlrowem44 towarzystwie Władysława Paszka, Jana 
Czainackiegu i Michała Denysa. Trzej ci „muszkie­
terowie44 noża 1 kart w  oszukańczy sposób „wy­
grali44 w kaffty od Kowau  10 milj. mk.. oraz skra­
dli mu z lueszeni 4 mOj. mk. Przy podziale łupu 
Czarnecki „umj^hrjm4' tak dojechał Paszkiawi, ze 
pogotowie ratunkowe w etanis groźnym odwiozło 
go dla szpital* Policja aresztowała' Czarneckiego i 
Denysa, od! których odebrano 1 zd  ponowano 11 
milj. marek. ■

KRONIKA PCŻARNA. W  reiamości przy pi. 
Smolki 5 na III. piętrze powstał pożar od  belki 
przy kominie. Straż pożarna ogień ugeriła, przy- 
czem wyrąbano część -ufitu, oraz rozebrano piec 
i kucnnię. — Wieczorem powstał ogień w piw­
nicy Jakobe Kaufn.,ar.a przy Ul. Marcina. Straż 
pożarna i tu ogień ugasiła.

CO SIĘ ODWLECZE -  TO NlE OCIECZE... 
W  nocy na 3 października br. dokonano włamania 
db składu futer Stan. Stępkowicza, gdzie skra­
dziono futra wartuści ponad jnjljflrd1 marek. Policja 
aresztowała Walerjana Piaza i braci Wolskich, 
lecz sąd1 wyp-ścił ich z więzien|:a dla braku do­
wodów winy. Onegdaj wywiadowca BisKup d  )- 
wiedział się, że Henryk Gutfleisch oferował ku­
pno futra kuśnierzowi S. Hudkowi. Stępfeowicz 
w futrze tem poznał swą skradzioną własność. 
Urząd1 śledczy policji stwierdził następnie w śl d  > 
twie, iż sprawcami kradzieży byli: ów uwolniony 
z wiezienia Piaza, Karot WoLki i Józef Gawron, 
którzy też pizyzn di się dlo kradzieży Jedno po- 
prute futro odlnaleziono w Krakowie, we Lwow,e 
zaś odszukano u blatnikow prawie wszystkie 
skradŁsionie skórki.

Uniwersytet Ludowy im, A. Mickiewicza
urządza < 1

W  K I N I E  „ i ł l A j ^ y S I E N K A “
w niedzielę dnia 23 XII o godz. 12<ej wpo*.

EK U l t U
P K o G l c A i Y l ;

t śnieżnych szczytach
ko'usalny przapiękhy film w 6 aktach.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. U wylotu ul. 
Wronowskich upadła F. Pokor»ia i złamała iiogę. 
Pogotowie rat. odwiozło ją do szpitale — Pewna 
wieśniaczka kupiła na święt. bańkę spirytusu,. 
Po dradze wypiła sporą część tegu nektaru i u- 
padła bez przytomności. Policjant oastawił ją tła 
szpitala. , ., j ,

ŻNIWA KIESZONKOWCÓW. P ł a t u j  podat­
ków wsku'iek niedostaiecznej ilości k*s masowo 
cisną się db okienek w  kasie sKarbowej. Tu staj? 
operują kieszonkowcy,1 którzy nigdy nie doznają 
„zawodu44. Wczoraj skradziono tu M. Ndendbi ą 
zegarek ze złotym łańcuszkiem wartości 60 milj.

— BflCZfcWSKI, jak się dowladbjemjż 
otwiera ponownie w  Rynku Nr. 31 we Lwowie
w dhiach naj jliższych, po ośmiu1 laiach nieczyn- 
ności, sklep pierwszorzędnych likierów i wódek 
światowej sławy fabryki J  A Byczewski (rok 
Zh ł .  1782). Magazyn ten zamknięty był Pd’ roku 
1915, to jieist od czasu1 inwazji rosyjskiej i przez 
ten czas publiczność dotkliwie odczuwała hraK 
możności zaopatrzenia się wprost u źródłu w  do­
skonałe wyroby fabryki Baczewskiego. Na końcu 
zaznaczyć musimy, ze — jak  każdemu wiadomo — 
w tym magazynie nabyć będzie można wszelkie 
likiery i napoje alkobulow* tak samo, jak przed 
wojną, 00 z zatibwoleniem podajemy db publicznej 
wiadomości, mając nadzieję, że lószyscy przedwo­
jenni oiJjiorcy, jakoteż cała oubliczność powitą 
iakt otwarcia magazynu również z uznaniem.

Niezależnie od ponownego : podjęcia 
sprzedaży detajiiczndj przez fabrykę, wyroby 
BHCZEWSKIŁGO sp rzfed m if będą naaal 
po cenach n ienylszycta j&ic sklep w Rynku, 
tak ie  inszyntkic pierwszorzędne sklepy 
I handle d d ik iU sA u  nre Lwowie. 12j 9

— Najtańszy a równocześnie 1 na jiptoży liczniej - 
szy podarek t ! ■ 1

N A  G W I A Z D K J B
jest książka db czytania, którą poleca Księgarnia 
Ludowa, l w ó w .  ul. Szajnochy 1. 2.

— SZAN. PRENUMERATORÓW z prowincji 
upraszamy o nadesłanie zaległej prenumeraty,

Adlmlnistiacja,

% A J » f c M . A A T .

T a n io  bo w  podwórzu I
krajowe i zagraniczne orąz 

I  V K 1  I m /  I  M  lakiery, śniegowce i kalosze 
V  W  W  f b n >d«r n kle ,, eona Jh

KRACH i ZIMERMAN LW ÓW  1171

UL HALICKA 15, W PODWÓRZU.

✓
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DENTYSTYCZNE AMMJLaTORJUM
Kętrzyńskiego 21, (mlędzj SoMem li. a szkołą Konarskiegô  Z3 leg itym acją  na ra ty .

znowu podwyższ? rarjifp maRsymałn̂
;Wo]ew!ćd.'ztwo po raz trzejei w ciągu dwu 

tygodni podwyższa taryfy maksymalną. Jeżeli 
(tylko na tern m a isię ograniczać rola wojewódz­
twa w 7,zwalfczatiiu“ drożyzny (D to zapiawd'ę, 
lepiej, żeby te] taryfy aie było.

Obowiązująca od 20-go grudnia w mieście 
Lwowio taryfa maksy^aiabia przedstawia się na­
stępująco :

I. Mąka: Za 1 Kg, mąki pszennej 40 prou 
wi sklepie 370.000 mk., 55 prac.- 290.000 mk 
'i Pie[czywo: Chleb o wadze 1 kg. z m ali ży­
tnie' S0 proc. 200.0u0 mk., 70 ptroc. 180 000 mk. 
'1 bulka o wadze 4 dKg. z  mąk, 40 pifc. 90.000 
mik. Ceny powyższe rozum ieją się  loko me- 
jcanua. W skiepalch o 10.000 drożej, na  straga­
nach o 5 tyB. tmk. drożej na bochenku,

iWt restaurapjach, cukierniach i ka„iarn iach  
można pobierać za pieczywo ceny o 40 proc. 
wyższe, niż feeny loco piekarnia.

III. Mięso: Za 1 Kg. mięsa wole „ego z  do­
kładką najwyżej 20 prób 689.000 mk.,, wije- 
przowego 700.000 mk., icielęcego lub nar ani ego 
oOO.OOu. wołowego KOiszemego 860.000/ icielę- 
fcego 580,000 mk, Ceny mięsa bfez dokładki o 
20 prac, wyższe, ceny podrol.iu o  40 proc. n iż­
sze od cen powyższych

IY. .Wędliny w tej samej (oenje co (lotych - 
'czas. : - ! ' *“• ' E  '

V. T łuszcze: Za 1 kg. ismalcu wieprzowego 
1,500.000 mk., sadła 1 200.000, isłoniny wędzo­
nej l,15u.OQ0, siouim zwyczajnej 1,100.000 rnk.

Szkarlatyna we Lwcwie • zarządzenia ochronne
SzLar aityba we Lwowie i izarćząjdztmia ońlnuuue 
jzająły wfczorajsro posijazenie miejskiej. Rady 
.Zdrowia, które odbyła się w lizykunio miejskim, 
(pod przewodnictwem Wiocprez. d ra  Schleiche- 
ra. Stwierdzono, że szkarlalyna stale znacznie 
(zmniejsza się od trzech t \ sodiu. Przebieg tej 
zdradliwej choroby jest ciągle bardzo łagodny 
i z tego powoda często bywa niezauważoną i 
lekceważoną przez rodziców. Obecni na posie­
dzeniu reprezentanci szkół ludowych i szkół 
średnich stwierdzili, że dotychczasowy przebieg 
.epidiamji ni© daje powodu do zaniepokojenia 
kół rodzicielskich. < i

Podczas ferji świątecznych zostaną grunto­
wnie odczyszczono wszystkie Sale szkolne, w 
których choćby jeden wypadek szkarlatyny się 
pojawił. Fizyk powiatu lwowskiego "dr. Świąt­
kowski skonstatował, ze liczniejsze wypadki, 
aniżeli w poprzedzaj alcych tygodniach zgłaszane 
są  obecnie w powiecie lwowskim..

_ - Dziatwa wy jeżdżą jąfca na święta na prowin­
cję nie będzie przypuszczoną po świętach do 
ezKół lwowsKich, jeżyli nis okaże poświadczenia 
lokalnej władzy sanitarnej luł), wójtowskiej, że 
•w danym  domu nie było szkarlatyny. W szystkie 
pensjonaty i bursy we Lwowie poddawane są 
perjodycznyim lustracjom  przez lekarzy m iejs­
kich, zaś dzieci szkolne są pilii j« obserwowane 
p prze z państwowych lekarzy szkolnych' i p:,vzez 
higienistki szkolne. i 1

Ze statystyki obecnej' opidemji okazuje sję, 
tże ze zgłoszonej liczby zachorowań,, zapadłą 
najwięcej młodzież w wieku między U  a 18 la ­
tami życia (42 proc.)- a  następnie uległa (za­
każeniu młodzież między 7 — 10 lat żybja (29 
pnc.J a na trzecieni miejscu stoi dzjatwa między 
2 a 6 la t ży[da (20 p roc), friieliran® wypadki 
zdarzyły się w wieku 19 — 30 lat źyfcią [6 pro.) 
a reszta przypada na osoby powVżbJ dCd lat 
•1 na niemowlęta, , i I ’ | i

Śmiertelne przejechanie w  ul. Kazimierzowskie!,
Wczoraj po godzinie 5-tej popołudniu ulica 

Kazimier,rawska była widownią wstrząsającego 
wypadku.

Ijecn (jolLtischer, l ezący lat 18, b>. uczeń gim- 
nazialny, powoził wozem ciężarowym, z przężo- 
nym w diwa rosie konie, załadowanym dlwoma 
tonami żelaza.

Goldfbctier zjechał z  środka ulicy, bhzej za­
budowania Brygidlek, gdyż z tyłu ru d  achał woz 
tramwajowy. Równocześnie ulicą przechodziła 
pewna kobieta, która zasłoniła się parasolem od! 
silnoj zadymki śnieżnej. Momentalnie została ona 
potrącona eyszlem wozu, upadła pou kopyta koń­
skie ■ została przejechan i  przez koła ciężkiego 
wozu.

Golidfkcfr-r zeznał na policjb że zauważył 
upadek nieszczęsnej, lecz nie zdołał już zatrzy­
mać kuni.

Fo przejeździć wozu ujrzano ze zgrozą na 
błocie ulicznym leżącą kobietę z zupełnie zmiaż­
dżona głową — btez życia. Przywołany lekarz 
mtajsk d!r. Lancfau1, pa stwierdzeniu zgonu pole­
cił ódsrawm zwłoki do zakładu mcd , cyny są- 
djowej. • ! , ' ! i . 1

Na miejscu wypadku zebrał się tysięczny 
tłum, lecz niewielu było takich', ażeby z zimną 
krwią mogli pałrzyć się na nieszczęśliwą ofiarę 
wypadku.

Nazwiska przejechanej nie ustalono. Stwier­
dzono tylko, że miała torebkę na zakupy, była 

stara unie uoraną i mogła bezyć około 40 lat.
Świadkami przejechania byli: F riin H  Nord- 

herger, Merja Woźna 1 tlWóch robotników, któ­
rzy ładbwali żelazo nu wóz Przesłuchano icłi 
w  policji, poczem aresztowano Goldifischera za 
nieostrożną jaulę

Baziiość członkowie!
„OKRĘGĆWKF

Spółdzielni Pracownikóy; Koleiowycte
we Lwowie, w Brodach, Chy rowie, Droho­
byczu, Stryju, Przewotsku, Ła n oc-.L.citi, Sku­
lem, Samborze, Turce, Złoczowie i Zagórzu

i należy go wykupić najdalej do dnia 24-go 
grucuiia b. r. w przynależnym sklepie.

Po tym terminie żadne reklamacje nie będą 
uwzględnione. 1212

r P oszukiw ania dolarów .
Przedwczoraj popołudniu od'd iat lotny pc'icjt 

narządził rewizję w pociągu pospiesznym zdąża- 
j^cyin db  Katowic Jeden z Jadących, wid :ąc, co 
się cwięci, sygnałem alarmowym zatrzym ił odjazd 
poctagu tz głównego diworca, chcąc umożliwić 
ucieczkę posiadaczom aolarów. Po lym im j denedu 
funkcjonariusze policji przeprowadzali rewizje, po- 
.szukując cbcyich walut nietylko u podfejrzanych, 
lecz również w zakamarkach wagonów. Czymmse 
tę ukończono dopiero w  Rzeszowie w nocy. Ogó­
łem zakwcstjoniowano w banknotach i czekach 
4.780 dolarów, 1.000 franków szwajc. i 65.000 kor. 
uustr. Pieniądze te m alezjoro przj 16-tu ozobni-

itach, oraz ukryte w wagonach. Józef Wojdołri 
nie chciał oddać swych 130 dolarów. Wofc sc tego 
oddano go w ręce policji w  Przemyślu. Tu też 
zbiegł nieznanj osobnik, pozostawiając w wago­
nie swą torbę zamkniętą z njezinaną zawartością. 
Miedlzy innymi znaleziono u niejakiego Chaskla 
Landlerera 2.465 doi i. czek na 600 'dlol., Pinkas 
Distenfeld ze Lwowa miał 138 doi,, Z. Holender 
z Starego Sącza 271 doi., Chana Beighmm z Do- 
bromila 800 dlol. i t. d. P )za tero znaleziono wiele 
rachunków niecstpmplowanych i akcji nbopodfat- 
kowanych’, flor owanlem zakwestionowanego ma- 
terjału zajmuje się obecnie kilku urzędników dy­
rekcji skarbu

„ Bajki majstrów iiiekarskich.
J /k  wiadJomic, mizerne plące oomiocników p!e- 

1 a- aiich! za robociznę nie uocinoidką do 5 procent 
w stasuni.u db kusziów wypieku pieczywa'. Wobóc 
szalejąoej drożyzny robotnicy za żądali obecnie od  
p o w  j-dniej pooWyżkj ptta.. Obliczono w  iwowskim 
urzędzie statystycznym, iż przeciętny n»ajster pde- 
kars.d we Lwowie zarabja miesi ocznie ,gia czysto’' 
około 200 ji.mjcnuw n.areh. t i  panowie nie chcą 
jcdiriak Zgodzić s ię  na słuszne żądlania łobotnf- 
Fów, lecz lozstawaią wieść;, jakoby na pogła­
dzeniu komisji cennikowej w ratuszu wysiępo- 
wanc przeciw płacom robotniczym.
; Stwierdśzie należy, że jest to nieprawdą, gd'yi 

na tern posłużeniu krj^iykowano tylko wygóro­
wane ceny mąki i chieoe, zupełnie zaś nic wspo 
mniauo o  placach robotniczych.

Kupujcie tylKo u tych 
firm, Które się ogła­
szają w Dzienniku Lu­

dowym.

Różne.

I

„DEMENTI“ GEN. HALLERA. Jedno z pism 
zamuszczcza charakterystyczne oświadczeni eń. 
Hallera w Detroit, któremu podczas obecnego 
pobytu w Ameryce zarzucano, iż wojska usgo 
prześladowały ludność żydowską. .Zaprzee^&m 
temu kategorycznie — mówił Haller — nigdy 
oficjalnie czy nieoficjalnie nie wydałem rozkazu, 
by zamieszkałych w Polsce żydów traktowano 
inaczej, aniżeli członków innych narodowości. 
W sejmie polskim siedziałem razem z żydami 
(A jakżesz można inaczej siedzieć w sejmie ? 
Przyp zec.). Zastępca gen. Hallera oświadczył 
też przedstawicielom prasy, że żołnierze gen. 
Hallera obcinali wprawdzie brody żydowskie, 
a czynili to jedynie ze względów hygieny... Nie­
zwykle „poważne" oświadczenie...

GDAŃSK STARA SIĘ O „HYMN PAŃ­
STWOWY". Jak donoszą, senat gdański uznał 
za koniec zne, aby wolne miasto Gdańsk posia­
dało swój hymr. państwowy. W związku z tem 
upoważnił senat jednego z poetów gdańskich do 
napisania pieśni, a czterech kompozytorów do 
napisania melodji.
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sprzedaje po cenach gotówkowych

1123-M a g a z y n  R o n l e l s c J  3 d a m s k i e j

„ P a Ł ' y ^ a i H Ł a <‘ Lwów, Pańska i i .

Ieatr żydowski
jaryeilońska 11.
dyr, S. m. Glrrpel

Czwartek o g. 7 30

K a le k a
dram at w i aktach Z. Libina. 

rrzeusprzedaż bnetów przez cały dzień przy kasie teatralnej.

Z b r t j e n t a  r e a k c j i .
W „Robotnika* dustal się tajny okól­

nik Przewodnictwa Związku Sokolstwa polskiego, 
który to  okólnik świadczy, że reakcja nie śpi 
a organizuje się do walki przeciw żywiołom 
„wywrotowym", na jakie uważa wszystkich nie 
godzących sie — powiedzmy . — z kultem  dla 
Niewiadomsk.ego lub polityką gospodarczą 
„Chjcny".'

, Odezwa bojowa sokołów Drzmi (w skró­
ceniu) ;

,, Przewodnictwo Związku przyszło po bez­
m iernie smutnych zajściach -w Krakowie — do 
tego zdania, że w toczącej się oddawna, a obe­
cnie szczególnie zawziętej walce wywrotowych 
żywiołów (?) z Rządem, repiezentującym naro­
dowe Państwo Polskie, SoKolstwo winno już 
wyjść z dotychczasowej rezerwy (?) i czyn­
nie dopomóc do ugruntow ania w kraju warun­
ków, pozwalających oddać się spokojnej (?), 
twórczej (I) pracy, dla rozkw.tu i chwały Polski

W ychodząc z tego założenia, Przewodnictwo 
Związku poleca, aby dzielnice, okręgi i Gniazda 
niezwłocznie (o ile tego samorzutnie nie uczy­
niły) zorganizowały się dla stanowczego i 
skutecznego przeciwdziałania szerzonemu co­
raz rozleglej rozstrojowi społecznemu, pró­
bom zahamowania (!) życbł państwowego, 
ogłodzenia (?) miast i bezecnym napaściom 
na pclicję i wojsko. W łączności z te m  Prze­
wodnictwo Związku zawiadamia wszystkich dru­
hów, że w tej ciężkiej chwili, K tórą przezy wa 
Polska, Przewodnictwo przystąpiło w imieniu

Sokulstwa do Rady O biju j  Narodowej, łączącej 
w sobie związki Halerczyków i Dowborczyków, 
Legję Obrony Konstytucji, Stowarzyszenie Samo­
pomocy Społecznej i inne, dla atworzenia Straży 
Narodowej, stawiającej sobie za cel poparcie dą­
żeń polityki narodowej oraz zwalczanie wszcl- 
kiemi rozporządza!nemi środkam i poczynań, za­
grażających ładowi i bezpieczeństwu publi­
cznemu".

Następuje pouczenie w sprawie organizacji 
Sokołów w duchu odezwy, poczem odezwa koń­
czy się następującym rorkazem

„Zarządy Gniazd winny wejść w ścisłe po­
rozumienie ze Stowarzyszeniem Samopomocy 
Społecznej, aby wszelka próba zdezorganizo­
wania naszego życia społecznego snotkała 
s*ę wszędzie, gdzie mogą dosięgnąć wpływy 
Sokclstwa, z Datycńmiastowem przeciwdzia­
łaniem i pracę narodowo - czującej, strzegącej 
ładu  większości, bo życie społeczne i kulturalne 
nigdzie dłużej, niż na kilka godz.n, zamrzeć 
nie może. " ”

Aby wezwano wszystkich druhów i druhny 
do natychmiastowego opuszczenia innych, m a­
jących powyżej wyłuszczone cele organizacji, 
i do zajęcia swego miejsca tylko i wyłącznie 
w szeregu Sokolstwa, z zastrzeżeniem, że dru­
hów i druhny, uchylającycn się od tego obo­
wiązku, organizacja Sokoła wykluczy ze swego 
łona*. '

Wszystko — jak  widzimy — zorganizowane 
jest na wzór laszystów, brak tylko... Mussolmiego.

Go Rabski myśli o lewicy polskiej:
P. W ład. Rabski podiwiwa sobie w „Kurje- 

rze W arsz.“ z „międzynarodówki sejmowej", 
której „doirzymują ordynku" Polacy lewicowi. 
P. Rabski nie tylko drwi, p. Rabski gniewa się, 
me posiada się z oburzenia z powodu wystą­
pień w sejmie p. W asyńczuka, czy innych Ukra­
ińców lub żydów (po części).

„To już nic opozycja — pisze — to na­
paść, to rewolucja, to wyraźna tendencja wbi- 
ania Polsce gwoździ za paznokcie i stawianie 

jej pod pręgierzem w oczach Europy".
A dlatego „wszystko im wolno — powiada 

p. Rabski — żc wypili braterstwo, .wypili „ko­
chajmy się" z lewicą polską".

„Oszalarą demagogją* nazywa p. R. taki 
związek, dlatego, źe lewica polska nie chce się 
wdawać w żaden kompromis z „większością na­
rodową".

„Leniu w Mosk wie uznał pudstawową za­
sadę wszelkiej demokracji, że dwa jest więcej 
niż jeden, za głupi przeżytek historji. U nas ró­
żne Putki i Tłuigutty nie mają jeszcze odwagi 
przyznać się otwarcie do religji p Lenina, ale 
faktycznie czynią wszystko, aby udowodnić, że 
jeden jest więcej niż dwa. Gdy większość polska 
jest dwa razy silniejszą, niż; oni, błagają wro­
gów ojczyzny o pomoc, aby zgnieść wolę naro­
du. A gdy, mimo to, Polska wygrywa, krzyczy 
p. Żuławski: „W ystrzelamy was jak  p sy !“ i
mruga na W asyńczuka: „Ty nam dopomożesz!" 
A W asyńczukowi błysnęły oczy. Chwała rje- 
zunom l"

Tak pisze najczarniejszy reakcjonista, któiy 
całe życie słuźyt ■— Rosji. ‘ : '

Kto powinien byś konsultantem w dyr, lwowskiej,

na jego wysokie kwalifikacje nauko *e i usta­
wiczną p racę .nad  sobą. Eakt, żc dr. Demianow- 
ski jest docentem na uniwersytecie i choć miody 
jest przewodniczącym związku lekarzy kolejo­
wych, co chyba świadczy, jakim  cieszy się spa- 
cunaiem  wś.ód swoich kolegów zawodowych. 
Podając nadesiane w tej sprawie opinie stwier­
dzamy, że przy m ianowaniach nie zawsze słu­
szna jest zasada starszeństwa, a w tym wypadku 
nie miaraby zupełnie sensu.

3  w y d a w n ic tw

P3oroa „Latarnia'.
Ukazała się nowa książeczka „Latarni* p. 

t. „O co walczy Polska Part ja Socjalisty­
czna? ", napisana przez tow. posła Mieczysłąwa 
Niedziałkowskiego. W jędrnym , aczkolwiek przy­
stępnym wykładzie znany nasz publicysta socj t- 
listyczny przedstawia w krótkim  zarysie historję 
P. P. S., jej ostateczne cele socjąiistyczne i jej 
polskie stauowiąko państwowe, Palej zatrzymuje 
się przy demokracji, charakteryzując przy tej 
sposobności komunistów, wyjaśniając ich szko­
dliwą rolę i wykazując, dlaczego — według P. 
P S — demokracja jest jedyną drogą rozwo­
jową dla Polski, jako Państwa i dla polskiego 
socja izmu. Wreszcie przedstawia główne postu­
laty P. P. S. tak  w dziedzinie politycznej, jak 
i socjalnej, W ten sposób m ała, lecz świetnie 
napisana broszura tow. Niedziałkowskiego daje 
czytelnikowi dobre pojęcie o P. P. S. i jej 
walkach. .

Dziś, gdy w szerokich m asach świeżo dla 
socjalizmu pozyskanych, poziom socjalistycznego 
wykszałcenia jest stosunkowo niski, niezmiernie 
jest ważną rzeczą, ażeby broszury tego rodzaju, 
jak omav. ana, znalazły dostęp do najszerszymi 
kół mas pracujących. Każda organizacja partyj­
na, każdy uświadomiony towarzysz ■ partyjny 
winni uczynić wszystko, ażeby „broszurę Nie­
działkowskiego rozpowszechnić możliwie najsze­
rzej. Zamawiać należy w Księgarni Robotniczej, 
Warszawa, W spólna 17. ~ • -

Jako najbliższa książeczka „Latarni"' ma się 
ukazać praca tow. posła Czapińskiego o ko­
munizmie.

W ydawnictwa „Latarni" stają się stopnio­
wo niezmiernie ważnym czynnikiem w socjali- 
stycznem uświadam ianiu mas pracujących. Or­
ganizacje partyjne winny wziąć „L atarnię",pod 
sw tją opiekę i uczynić wszystko, aby nasza so­
cja listyczna '„L atarn ia" przyświecała światłem 
nauki socjalistycznej jak najszerszym masom.

Sprawy partyjne.

Przed kilku dniami zamieściliśmy nadesłany 
nam  z kół kolejarskich arlykół, w którym pod- 
n.esiono zarzut przeciw nacz. lekarzowi dr. Zgór- 
skiemu, który przechouząe na emeryturę m iał 
zaproponować na swego następcę jednego z naj­
młodszych lekarzy kolejowych dr. Demianow- 
skiego, z pominięciem starszych kolegów. Tym­
czasem podana przez nas wiadomość w formie 
zarzutu, wśród ogółu kolejarzy wywołała niezado­
wolenie. Okazało się, że dr. Demianowski należy 
do tych nie zbyt licznych lekarzy kolejowych,

którzy naprawdę troszczą się o zdrowie koleja­
rzy i jeżeli wybór m iałby paść wfaśnie na niego 
przy nominacji, byłby właśnie najtrafniejszy 
Otrzymaliśmy obszerne pismo zaopatrzone w li­
czne podpisy personalu kolejowego, w którym 
podnlcsieno zasługi drą Demianowskiego na polu 
lecznictwa kolejowego tak w dyrekcji lwowskiej, 
jak  gdańskiej, jego gotowość spieszenia chorym 
z pomocą, bezinteresowność i taktowne obcho­
dzenie się z chorymi kolejarzami

Z innej znów strony zwracaja nam uwagę

* WE CZWARTEK, dnia 20. b. m. o codz. 
5-tej popol. odbędzie się w lokalu Związku za. 
wodowęgo murarzy, (Cłowa 8 )  .

0  CC Z Y T V - , *
na temat: ,;Wa!!ta kilas“, kióry w ygłosi tow.. 
Dr. Elster.

* DO DELEGATÓW NA KONGRES P P.S 
Delegaci, wybrani na kongres, zachcą po przy­
byciu db Krakowa zgłosić ,sję w biurze kwaterun- 
kowem kongresu, które urzędlować będzie od1 29 
grudnia bez przerwy w idzień i w  nocy na dwor ■ 
cu osobowy ul, gdzie otrzymają wszelkie wskazów­
ki, icOotyczące umieszczenia ich w hotelu i t id 
Biuro kongresu mieścić się bedzie w ‘dniach 29 
i 30 grudnia w Sekretariacie Rady Robotniczej 
w Domu Robotniczym, ul. Dunajewskiego 5, II. p 
Delegaci na kongres, i goście mają najdalej do 
25 grudlnia zawiadomić Sekretarjat krakowskiej 
Radły Robotniczej, ul. Dunajewskiego 5 . II. p., 
że życzą sobie, aby zamówiono dla nich hotel.

KASZEL i CHRYPKĘ leczy najpewniej „ S L  L F O C O l . "  
wyrobu ZAKŁ. CHEE „LAOKOOH11 WE LWOWIE Z



Nr. 289 „DZIENNIK LUDÓW *

!

W ,pi Mi ch tego Jziału 
odnosić się należy do 
Komisyi iązkn Kas 
chorych M ałopolski I 
— —  Ś lą s k i ----------

L ^  O »
ul Kopernika i 26, U. p.

OCHRONI! PRHCY
D zia i p o św ię c o n y  s p ra w o m  o e n re n y  i u b e z p ie c z tm n  p r a c u j ą c / c i

W ycuodki 
r a s  n a  t y d » » c n

jako  o tg ii.
Koutsyt Zwl«(afeo K u

w Wdla chorym. **

aa
Projekt ustawy o ubezpieczeniu na wypadek choroby, niezdolności

do pracy, surosci i SmiercL
Ministerstwo p lr  ’dy, i opieki społeczne] .o- 

. je stało w pierwszej połowie październik- ku 
yunastu swoim zaufanym organizacjom i osob m 
projekt ustawy o ubezpieczeniu na wypadek 
Choroby i niezaolności do pracy, tai oś ci, i 
wnjgoyL Krakowski okręgowy Związek Kas :ho- 
Ufoh, który także otrzymał wezwanie do wydania 
yńnji w tyto (Czasie rozesłał1 okólnik,’ ze do 
starczy Kas ona egzemplarz tego okólnika i żąda 
bd Zarządów Kas do tamtego Związku należą­
cych o p n i. Z tej gotowości kran wskiego Związku 
Skorzystaliśmy takżfe i zamówiliśmy dla wozyst.
3dcn Kas, które tego żądały po egzemplarzu 
ustawy z uzasadnieniem. - ; « , » .
'> Już po tern za,mówieniu dniu 26. pa .dnie
nika otrzymał także Związek lwowski z Mmi«ter 
istwa egzemplarz z wezwaniem, wyrażenia opmJ; 
o tyro projekcie, jednakowoż z uwagą, :e_ pro­
jekt należy uważać jako przedmiot -poufnej dy­
skusji. Dlatego też nie zwołaliśmy Zgromadzenia 
dele itów, któreby wydało opinję zbiorową
wszystkich Kas należących do Związku, a  tylko 
prosiliśmy Kasy o uwagi, tym la tw  ęj uczy mc 
mogliśmy, z nie od nas wyszło Rozpowszech­
nienie p ro jek tu , gdyż zdaje cm tylko my dosta­
liśmy polecenie poufności. Rozumieliśmy to po- 
iebeme v ter sposób, że jest to dopiero projekt 
Departamentu; który dopiero po uzgodnienie z 
.pmjatim nadestonym i infpihiy wyjść z Mimslbr- 
Śliwa na narady między ministerjalne, a potem 
'dopiero stać (się prawtmintem dysku,oJi pu- 
publiczncj.

2e tylko my otrzymaliśmy polecenie p< uf- 
krośici wynika z tego, że Izba handlowa lwowska, 
fcwołtóa na 10. b. mr ankietę av sprawię tego 
projektu. Ponieważ ankieta ta  o d  yła się pu-
nliuznie przypuszczamy, ż‘e K ra  h a n d le m  we
Lwowie nii m iała p o l P | a  poufności 1 dlatego 
mażemy n « i tą anktetą i jfl wynikami »i9 za, 
fetfiiowić. Zwracamy uwagę na  .to, ze jest 
obowiązkiem zająć się dyskusja nu lej ankie e, 
bo niestety nikt z grona ałw spi^aonj eh, jako. 
też pracujących v ubezpin rf ni ‘ J
glosa nie zabrał1 i ptunowisl x „ 1
sauniał Karani as. z a łia h  tom g ° "v '
zentanei nieprzychylnych ° | ( “
n ia  orgaiRizafcji i ci uzasadni i j 
Wisko. Gdy zaś ewac 309 ]

ta no*
że Izba

h m & o w  sprawozdanie o Kej a * k i^ g  
-stwu przeszłe, musimy, tó i 5 A b
jik ie  tani -wyrażono, aby się we zdawało, ze

Sprawy. Ciężka Choroba „ Z
U B m ina i wziąć udziału w 
nikt innv także tam n i) zajął iQ tą  apr vą„ 
koniebzuem jest ustalenie naszego zasao niczego
Stanowiska. .

Bo na  tej anktócio DK5 Najmowano s,ę tern, 
(ozem my się zająć clmsmy, to J « t  treścią usta­
wy, brakami w niej się ujawniającymi, ■ e 
-zwiulcono uwagę głównie na to, czy ta  ustawa 
jest potrzebna i (czy jest na czasie.

Nie dziwimy sję prezesowi Zakładu ubez- 
biećzeń od wypadków, żo ustawę na wał prze d 
wczesna. Doświadczenie z u rtawa o uh jzpiP-j 
teaenju na wypadek nieszczęśliwej przjgody 
którą tniała być rozszerzoną na ca łą  Polskę, 
i w przededniu ostatecznej uchwały ęejmowjej 
spadła z porządku dtóennego wskazuje na , 
że rozszerzenie ubezpieczenia me leży w za­
miarze tych, którzy obecnie m ają yiększość 
Sljnij Bo zarzut, że niema w wielu miejscach 
jesztoze Kas eborwch i że be. zaistnienia tych 
Ka tóte można myśleć o rczbudov.it ubezpiecze­
nia w treści swojej słuszny, w praktyce jest nle-

nam do opinjj przedłożono stanie śję |zeicJHwj- 
stośbią, a nawet zanim wejdzie na teren sej­
mowy pod dyskusję, mewątpli\vie,tyf» Kas bę­
dzie już stworzonych, że tylko gdzieniegdzie 
ehyb'a jeszcze mh nie będzie. Nie .możemy .sobie 
bowiem także przedstawić rozpoczęcia dalszej 
rozbudowy ubezpieczenia, zanim wszędzie ka­
mień węgielny w formie Kasy |chorycli me będzie 
zbudowany. Tu nie cnodziło głównie o to, co 

my "już (częstokroć jako .ciężkie zło podnosi­
liśmy, a  mianowicie o nierównomierne obcią­
żenie przemysłu i handlu, gdy w iednyf&h okoli­
cach ubezpieczenie istnieje, a  w drugiej wcale 
go -nie mą. Chodziło także o różnorodność w 
traktowaniu pracujących, którzy w jednych oko­
licach zupełnie są  pozbawieni ubezpieczenia, 
podczas gdy w hmych .częstokroć sąsiedhich’ 
te ubezpieczenie istnieje Zbyt powolne two, 
rżenie Kas chorych w li. zaborze rosyjskim, ,ja- 
koteż brak ubezpieczenia na wypadek nieszczę­
śliwej przygody są szkodliwym objawem w oa- 
łokształś ie ubezpieczenia.

Reprezentant Ziemian na innym zupełnie 
istanął stanowisku. Nie poszedł wprawdzie tak 
daleko jak jeden z głównyleh reprezentantów 
tego stanu na ank: icje w spran ie  ubezpiecze­
nia pracujących grzesznym zbvt]kicm, który tylko 
lekkomyślni ludzie chcą wprowadzić w Polsce, 
ale starał uńę wykazać, że p ro jik t ustawy jes t 
szkodliwy dla rozwoju rolnictwa w kraju i 
zbytnio go obciąża. Przypominają nam iję siaro 
auetrjackio czasy, gdzio twienlzjli właśeicielle 
dóbr i gospodarze rolni, ze stan  zdrowotny na 
wsi usuwa zupełnie potrzebę jakiekolwiek ubez. 
pieczenia. Wedle twierdzenia tych Panów, sądzić 
by należało, że u brani nvL(,st i fabrycznych 
przedsiębiorstw stoi straż, któr i Pilnuje aby 
choroby, nieszczęśliwe wypadki, przedwczesne 
charłactwo nie wyszło z poza tego Kręgu i nio 
dostały się na wieś., a  straż  ta  zdaniem 1‘ycłi 
tranów m usiała być skuteczną., (bo przez cały  czas 
istnienia Austiji ubezpieczenia #pTaćujących na 
me dopuścili. My dzjś mąm,y to ubezpieczenie 
dw a la l i  i w.idzipay, że tam  gdzjo ono jest prze 
prowadzono ,bar Izo wiole nm do i czynieni i, a u- 
bezpieezonie rolny cli zwłaszcza w powiatach 
wslchodniej Małopolski, okazało się w praktyce 
bardzo potrzebne i bardzo skuteczne. NjewąU 
pliwio budzi ono njaclięć pracodawców rolnych 
wszelkiego typu, bo zwląszjeza ci p mowie nie 
są przyzwyczajeni płacić, a  niestety ubezpie­
czenia b e j  npląt nie ma. ' p-

Reprezentant v mlkiego przemysłu żalił się 
na  ankiecue w Izl.ii handlowej n a  zbytnio obcią­
żenie przemysłu ta k  szeroko ujęle,m ubezpiieczo- 
niem jak go proponuje nowa ustawa. Równo­
cześnie wznosił hymny pochwalne na cześć 
rozdrobnienia ubezpieczę: ąa, a  w szczególno, 
ści na  cześć Kas fabrycznych. Przypadek ot:ciał,, 
że mówca ten miał do czynienia z Kasami fa- 
brylczsnymi robotnikóir tytoniowy cli. A jakkolwiek 
jęi robotnicy sami w czasie istn ien ii tych Kas 
nigdy tak bardzo nimi zachwyceni nie byli, tu  
jednak przyznać trzeba, żo mogło się zdarzyć 
aby tu i ówdzie Kasa, przy fabryce tytoniu 
zwłaszcza, gdzie połączoną była. z ka^ą prowi­
zyjną, mogła być pożyteczną dla członka aLo 
taki wy jątek s t  wic ruto właśnie reg-ulę, że nii  ̂
było większej zbroani jak uberpielcizenie w a- 
śąich b-racluch i fabrycznych, gdzie praoniącv nie 
tylko w czasie pracy, alia także w czasie eracoy 
tury, w czasie choroby, nawet po śmierci wydany 
był zupełnie na laskę i miełaiskę praicodiar y, 
prowadzącego kasę fabryczną. Mógłbym z w?a-> 
snego doświadczenia przedstawić ujiimne wyni-

w Kasadi bract.ch  % B or,.
4.X; ,

; f4-- w- .
isławiu, które obie w różny-ch Kąsacła na  żąda­
nie praicującyjcii groźbą strojku wymuszone m ia­
łem sposobność bada o iWyniki tych badan były, 
wprost przerażające, RotUnie do pubłioznej wia- 
d-omospi nie spotkały się  z żadnym Zo^zecze- 
niem, a  przyniosły przynajmniej jakąc, ulgę ucez. 
pieczonym. Żądanie wielkiego przemysłu, aby 
mu wyóteć znowu ubezpieczenie, zgodke % żą-dia- 
niam- typh pracujących. Którzy tęcaziewającj 
się zoctaó prącodaw caur, dążą do rozdrobnienia 
ubezpiefczenia do unicestwienia wnzystkicii tych 
zajiąiorzeń, które m ają podnjeść lejcznictwo i 
tym spo-sol: em uzdrowić spo- aczeństwc pracują- 
tcych, poivtarza się oc iczasu zaistnienia ubezpie­
czenia eiągfe I tam  gazie przemoc, pracodawców 
znajduje swój wyraz, tam ono Wszędzie istniało.. 
ale od 'czasu, gdy zrozumiano, Że tyihó wielkie 
instytucje są  wT stanie u czynie zadość wszelkim 
wymogom, jakie do tych instytucji ubeżpie.. żeni 
stawiać powinni, zaniechano w tych kołanh, któ'- 
re dobrze m yślą o ubezpieczeniu, dążyć do Jego 
rozdrobnienia i uznano zasadę teiytorjalnośri, 
także w projekcie przyjętą za jedynie racjonal­
ną. W razie potrzeby zacytujemy przykłady i 
innych Kds fabrycznych, brackich, budowlanych1 
i t. d  i wykażemy (straszną szkodę, Jalcą ,się 
ubezpieczeniu wryrządza, gdy się tylko mówi o 
powroc.e do tych stosunków.

Ale reprezentant przoinysin skarży? się 
także na  zbytnio obbiążenią przcanysłu koszta, 
mi jakie za sobą pociągnje projekt m inisterjaL 
ny. Projekt wyimtig’,’, 5 i pól procent większych 
wydatków na ubezpieczenie, aniżeli ponoszono je 
dotąd i za tę cenę daje benty wdowie i sieroce, 
Jeżeli weźmiemy na  uwagę, !bd 5 i p o i proó. odp 
płalc pracujących jest m inimalną kwotą w  po 
równaniu z kosztami produkcji wogóle, to  dzp 
wi nas to Etanowisko reprezem anta wielkiego 
przem ysłu ' tembardztój, gdy sob,ie uprzytom-t 
nimy, że dzieje s.ę tó w czasje, kiedy przemyśl 
ógtasza sweje dywidendy i w  dniu, w którym 
jedna Spółka akcyjna przyznaje swoim akcjo- 
nąrjuszom 100 proy. dywiitendy to znaczy 
zwracą im cztorok otnie tó, co wogóle wfcżyii 
laku zysk jednego roku. Równocześnie inna 
Spółka akcyjna daje swoim akcjonariuszom  Jafe 
zysk jednoroczną jedną akcję, reprezentująca 
wartość kilKudzie?ięqu mil]ortów. Ten wprost 
potworny zysk pracodawców nie Jest obciąg 
żenieni przemysłu, podczas gdy wzrost dotych­
czasowych kosztów ubezpieczenia o 5 i pół 
proc. z płac pracujących byłby nie db znit- 
sienia. ; i ' . , t

Uważaliśmy za nasz obowiązek zająć isię 
tymi zasadniczymi zarzutami przeciwników pro­
jektu, którzy nio uważali za putrzebne zająć się 
tom,, ico my zrobić musjmy, to jest zastanowić f 
się nad treścią ustawy, poanijoćć jej dobre strony 
i wskazać na wady, ale jako jedyne swoje z a ­
danie uważali zwallczan.e ubezpieczejna już tc 
jako przedwczesnego, już to 'jako m epotrzeb 
neg-o, wreszete iako zabijającego przem ysł Przed 
wczesność projektu będącego dopiero zarodkiem 
Jakiegoś nowego tworu ustawowego istnieje 
tylko u tyich, którzy nie patrzą na  konjecznuść 
rozbudowy ubezpieczenia, tak Jak nań patrzyć 
miuszą ici, którym ono jest koniecznie potrzebne 
Brak potrzeby ubezpieczenia uznają ci, którym 
zdrowie i życiu pracujących jest obojętne i któ­
rzy patrząc tylko na swój interes w ierzą w tó, 
że po zachorowaniu lub śmierć Jednego pra­
cującego, znajdą sobie rychło jnnvch. Jak wy­
gląda oueiążenjo przem ysłu rachunek nasz i 
przykłady^ nadmiernych zysków chyba najlepiej 
przedstawiają, i zrozumieć nam  nietrudno, że 
takie argumenty na  szali 'sprawiedliwości zawa­
żyć nie mogą. -' 'v“ -***
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f f i s s r w is najtańsze, najlepszych fabryk zagranicznych
P  o  1  6  O  EL '

H E N R Y K  P O ^ T  L w ó w ,  P a ń s k a  7.
mmm

O k a z ja  ś w ią t e c z n ą
_ >  Rajtamiej | V V T -V '£ 3  A

i Jajkorz jclniej 2 U  l  l l i j .
N a jso lid n ie j

s
i- ■■7

k D A M iK IF  i N IS K IE

bb? u Firmy L .  L w ó w ,
r*

I W !
-■ Dlatego poleca

iiajtanle] pońcuw
chy rękawiczki
> wszelkie trykotaże 
w najtrwalszych gatun­
kach popularnie znana

f-i Pfan
dwów,  RyPOER 19.

O K A Z J A !  l a  
1,400.000 n/lp

sprzedaje, tudzież kupuje i przyjmuje w Kom.s
używ ane td ira , u b ra n ia  C n i l l  1 T  A  f i  
bundy  i  tc. * T  - firirfa «  AA IW M  I H  U

Magazyn używanej i nowej konfekcji
L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  1 6 ,

Inserujcie w .Dzienniku Ludowym1.

GHAMOrUNY I PŁYTY jai ja»a * i „Blues" 
MASZYNY DO SZYCIA, łyżw y, narty,
SANECZKI, lampki elektr., b-terje, żarówki oszczędn.* 
meszty gimr.ast., kostjumy, piły do boksu, skrzypce, 

mandoliny etc. poleca naitaniej firma 1205

M A L W I N A  I M M E R G L U c i i
X ■ " j w ,  J a ^ i e l l o ń  =i U.u, 1 7 ,

Kupuje i zamienia stare płyty gramofonowe.

C U LU  P O L S K U
ijV «  ćz iś  tytko

C Y K O B jl
W*B S r > i  „ . -tf-M1

Jest najlepszą i 'ajtańszą .

Iddmieszhą do KAWY
ję, Kaa Ł34. Jii ■ . .«*• .J Kupujcie tylko z nanisen

|FERDi bOHM &Co.
we Włocławku S. A,

*D0 NABYCIA WSZĘDZIE

s
1

zn&nEgO z ianlLŚCi n&yazjull Slro|fiiD d lin sk lti I pod l.Fnił)

P0L0H1H" lieńm, Łyczakotoska 10.w
Zgadnijcie nazwę serca wybranki,
Co w sonie nosi wiosny czar boski,
Przy której chłopczyk w rozkosznym szale 
Gubi w całusów wirze swe troski.
Skąd u niej piękność zwmwnej rusałki ? 
i>kąd cudów mody barw na symfonja? 
Sukienki, płaszcze chodzi kupować 
Dc magazynu strojów „ .......................“
S ta m tą d  s tró j c z e rp ie  g o d n y  k s ię ż n ic z k i 
R a d o śc ią  z a te m  p a ła  je j m in k a ,
Kto ona? Pewnie wszyscy zgadniecie,
To przecież słodka lw o w sk a ....................

I
Poznać pragnicie adres tej firmy 
Co w sercach waszych rozpala lonty?
Pawiem wam zatem: mieści się ona 
Pizy Łyczakowskiej n u m e r ..........................

W  miejsce kropek należy wstawić brakujące słowa tak
ażeby rym owały  się stosownie do budowy wiersza i rytiniKi.

Za dobre rozwiązanie szarady p rz e z n a c z ^ lE jf  \ t  n a ­
g ró d  łą c z n e ]  w a r to ś c i  rOO.QGO.QUO ( s ta  M ijD d d u i)  Iflj*.:

1) Suknia szew io to w i .5'. S w e te r dziecinny
21 S nkn ia  tr; ko t.-jedw . 7) Ż ak ie t w einiany
3 ; Ju m p er jedw abny  *  Si 3 cnu tteczici
4; S u o d n ica  szew io tow a 9) t p. ręk aw iczek
f)  B luzka flan e lo w a 10J 1 p. p o ń :z o :h
Rozwiązanie szarady nadsyłać m leży  ooczią z podaniem nazwiska 

wraz z wycinkiem „Dziennika Lutow ego" do ,(Polonii" Lvow, ul. hyc t 
kowska 10 do 21. grudnia. -  P ub liczne lo so w an ie  od o ed z li s ię  22. 
g ru d n  a  b . r. o godc. 7M5 w ieczó r v  magazynie „PULOM A" ul, Ły­
czakowska 10 w obecności interesowanych i reon zentai.ta policji, które 
wybiorą delegatkę celem wyciagauia losow, następnie rozpocznie się roz­
dawanie nagiód. — Nazwiska dziesięciu wylosowanych zostana ogłoszone 
w „Dzienniku Ludowym* — Wszystkie nagrody m ożna codziennie o <ądać 
w magazynie „Polonia" Łyczakowska 10. 1193—

73"vc .is..r3-zx o l a . of* t . o a s Y T U L w y t s O w
Przy te j sp o so b n o śc i zw racam y uw agę, źe n asza  f r 

w szelk ie s tro je  dam sk e n a  b a td z o  d o g o d n i spłazę

Un ie w a ż n i a m  zgubioną
w dniu 15 grudnia ksią­

żeczkę wojskowy wraz z do ­
kumentami osobistemi.
16-1 Izrae l Sem m el

B33SE933E1BEU1

Dr u k i  i s t a m p i u e
wykonuje DRUKARNIA i \ WYR ÓB PIECZĘCI*

I. r  R  I E  D  AA A  El A
Lwów ul. SyKstuska -4-.

OZDOBY M  DRZEWKA.
■ ■ ■ ■ ■ B o n  - ^ p i i i w a — b

Cukry i Czekolady
najtan.e; detalicznie i hurtów lie

w Lwowskich domach cukrowych i

J .B .R S t ł lC H

0 *

w e  L W O W I E 1215

u l .  U g ? 3 B t n  3 3 .
 ul. Akademicka 20

F IL IE :  nl Halicka 9 T
ul. Leona Si*pielky 17

23IH k il im ó w  :
we Lwowie, pl. Ś s o .D u c b a  obok kościoła 0. C. Jezuitów

poleca Ł u r to w n ą  i d e ta j l ic z n s | s u r z e d a i  w y r o b ó w
k ilim k a r sk ic h  faoryki M, C liam u ta  w G lin ia n a cn .

TLNISŁAWÓW, uf. Lipowe 1 -  TARNOPOL, 3 Maja 12
DkOHOByCZ, itryjska Nar. Dom

lówienia na wykonanie kilimu w według żądanych rozmiarów i zleceń

Zflctfrbu naczelnego reuaktora i retałktur udpow ledzlalr-' Artura Goiamana we Lwuwią, Sykstus*** 19, te), ar. 874

^


